
K r o *  * 5 7 *

d z ie n n ik
p a t r y o t y c z n y c h  p o l i t y k o  w  

W  L W O W I E .

Dnia 8go Października 1794*

G a & e t y  CL.

( 1249 )
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Dnia ID L  m. p r z y b y ł  tu Jenerał 
A r t y l le r y i  G r a f  de K a im m  R ie tb e r g , 
k tó ry  dla fiabych f i l , i zdrowia fw ego 
był przym ufzony opuścić arrm£, 1 udać 
fię do Kroacyi, dla obięcia pow ierzoney
lobie tam kótnmendy.

W  czafie mianey dnia I 7 t .n 1 .  u Le- 
Tarza Jmci audyencyi, był on nayłaika- 
V iey  p r z y i e t y , i C efarz  Jmć ośw iadczył



mu iwoie ukontentowanie tak wzglgdetirt dróg
iego fpraw ow ania fig p r z y  Arm iii Śatii' raicz
bry, iakoteż potem p rz y  armii głowney* 
gdzie był pod rgką Xigcia de K oburg♦

i  T i  
Reyi

Z darzenia  woienne. Hoct
cielo

Dnia 37. nadefzła R elacya  Xigci* na n
dziedzicznego de Hohenlohe Jenerała K » ' niepi
w alery i  R z e fz y ,  w  naftgpuiącey t r e ś c i : ścią

Dnia 20 przedfigwziął Xiąże de Ho- bnies
henlohe rekognolkowanie nieprzyiaciela» z  ied
i rolkazał całemu korpufowi mafzerowod» I bie j 
aby p r z y  zdarzoney okoliczności można 
attakowaó nieprzyiaciela : k tóre  przed- 
figwzigcie wcale mu fig pofzczgściło. zna

Nieprzyjaciel był w y p a ro w a n y  od w  nif
tey  k o lu m n y , którą fam Xiąże kommen- 
derował z Frifcbbacb i Hochspeyer, p rz y  
k tó rey  okoliczności Jenerał K araiczay  p rz y
na nieprzyiaciela natarłfzy  z Reymentern K a ij
Vecfey  wielu rozfiekał, i w zią ł  w  nie- 5 wo
w ole. iefzc

Jenerał W o ljra d t  w zią ł  był t y ł  nie- 
przyiecielowi , i podobnież z fzwadrona- 
mi fw ego Reymentu natarłfzy, wielu ubił» j przy  
i wielu w zią ł w  niewolg, jutar

N ieprzyiaciel nie mogąc reyterow ać F ęrs
fig koło K aijerslautern  , obrócił był fwsj

dro*
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drogę ku T rip p ßa d t, gdzie Jenerał Jjux- 
raiczay za  nim pędził.

D la  zatamowania drogi od Nenftadt, 
i  Tiirkheim  kommenderował Xiąże kilka 
R eym entów  z A r t y l le r y ą  na pagórki od 
Hochspeyer, a fam brał ty ł  nieprzyja­
cielowi. T r z y  Reym enty natarły  b y ły  
na nieprzyiaciela , gdzie t r z y  bataliony 
nieprzyiaciellkie częścią rozfiekane, c z ę ­
ścią w  niewolę w zięte zoftały. Podo­
bnież na lewem f k r z y die dwa R eym enty  
z  iednym batalionem nieprzyiaciellkim fo­
bie poftąpiły.

Stratę nieprzyiacieliką rachow ać mo­
żna w  zabitych około 2000. i w ziętych  
W niewolę mało co mniey.

A r m a t y , które  miał nieprzyiaciel 
p r z y  Hochspeyer w  cześnie u w jp z ł ,  W  
Kai/er lautern odebrano mu nieco armat, 
i w o zó w  p ro ch ow ych  , k tó rych  liczby 
iefzcze ozn a czy ć  nie można.

S tra ta  nafza w  porównaniu z nie- 
przyiacielfltą ieft m a ła , żałuią tylko Ä d -  
ju tanta  Xięcia de Hohenlohe, G rafa  de 
Fęrstenbnrg , k tó r y  był ciężko raniony.

N1EM-
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N IE M C Y .

Z  Leodyum  i  dnia W rześnia»

O b y w a te le  tu te y f i , k tó r z y  K orre- 
fponduią z kim z  cudzoziem ców lub tu* 
te y fzy ch  em ig ra n tó w , alboteż m ówią 
p rz e c iw  Francuzom , z w y k li  bydź fą- 
dzeni na śmierć, i w  obozie nieprzyiaciel- 
ikim rozftrzelani. Juz około 2oO, ofób 
ten los fpotkał. M ięd zy  temi źnayduie 
iię dwóch plenipotentów Pana de Donea, 
którego dom zgruntu zburzony zoftał , 
ponieważ chciał , aby mu ztąd za g ra n i­
cę niektóre r z e c z y  pofyłane były . W c z o -  
r a y  także rozfirzelana nieiakiego van der 
B o  rn publicznie utrzym ującego, źe F ran ­
cuzi potrzebnigt K róla  W fzy fik ich  L eo - 
dyiczykóm Fran cu zi równie cen ią , i do 
p o d a tk ó w  pociągają. Klub Jakubino«-' 
»a Ratufzu fig zg ro m a d za ją cy , w  któ* 
rym  prezyduie F a l ife , chciał znieść 
¡Vtfze, lecz  iego ta  uchw ała od F ran cu ­
z ó w  odrzucona zoftala. T y lk o  w  Koście­
le. Katedralnym  i w  K ollegiatach nie by- 
yęp r iabozeóŚw a , w  Kościołach zaś P a ­
rafialnych fie odprawia. Zboże tak iert 
w r e k w iz y c y ę  w z ię t e ,  że chłopi bezprze- 
jftannie młocie mufzą, Francuzi ściąga­
ją  fig hu M ajiricht.

2  H ani'
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(  i 253 )
Z  Hamburga  donofza, źe E lb ę  p r z y ­

była A n gieljka  fregatta , która przyw io­
zła trzecia cześć fubfydyów A n giel-  
Jkich , Królowi Prufkiemu obiecanych.

Dnia 1 2 W rześnia przyiechał Xiąże  
Coburg dofwego miafta C oburg , A r c y -  
Xi^ze K a ro l iechał z nim aż°do B o n n , 
zkąd nazad do armii główney nad M o z ę  
powrócił. •>

K r ó l  P r u jk i  dnia i i  Września z Ca­
łą  fwą fu i tą p rz yb ył od armii do W r o ­
c ła w ia , gdzie K rólew icz  naślednik iuż 
fig dnia 19 zn ayd ow ał, i na drugi dzień 
do B erlin a  poiechał. Xiąże L udw ik  p o ­
dobnież inz dnia poprzedzaiącego p rz yb ył  
był od arniii do W rociaw ia-

A N G L I A .

Z  Londynu dnia 5 W rześn ia ,

G r a f  P iz  - W illia m  iedzie na W ice-  
reia do Ir la n d ii. Lord Hood\ powraca  
do L o n d y n u , a Admirał Bpbingfione  na 
iego mieyfce bfdzie pofiany.

F ran cuzcy  ieńcy w  Portsmoutb ża­
lili fig na to , że z  murzynami z  In  dyl

Tpjcho-



w/c bodniey przyw iezionym i fą Zamknię­
ci lecz im odpowiedziano : ze fyftema
P ro n cu zk ie  , za które w a lcz y l i  zupeiną 
rów ność wprow adza , a ponieważ Kón- 
w e n cy a  u ch w a liła ,  że w fzy ftcy  ludzie fą 
fobie r ó w n i , ow oz pobłażaniem left bar 
d z ie y , nie zaś uciemiężeniem, że ieficy 
podług ty c h  praw  , które fą ich włafne 
byw ałą  traktowani.

M a li et du Pan  w  Genewie przez no­
w y  R ew olucyi Trybunał afądzony na 
śmierć ma tu p rzyb yd ż . fom aiz  Paine 
pifze znowu p rzeciw  błędom, i zabo- 
bonnościom R z y m Jkiego K o ścio ła . N ay-  
now fze iego dzieło pod napifem W ie k  
rozum u, Wielkie uczyniło w rażenie, a 
ponieważ w  niem w  ogomości p rzeciw  
Chrześciańfldey Religii w a l c z y , dla te­
g o  w ezw ani ią Bifkupi do refutowania 
t e g o ż .

W z ię t y  w  niewolę w  Toulonie A n ­
g ie lk i  jenerał O lla r a  , ma czalem fpo; 
fobność pifywania do fw y c h  tuteyfzyc» 
przyiaciót  Zap ew n ia  on , ze ftan iego 
nie ty lko  znośny ieft, ale i przyiemny» 
2 tym w y ią tk ie m , że zaw czafu  mufy n§ 
zabierać do fpania, albo tez fiedziec '  
wlafnem miefzkaniu bez światła.

Z  Lon-
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(  22fg )

^  Londynu dnia 9 Września,

Dnia 5 S ir  Eduard P  et lew z c fre„ 
gattami popłynął z Falm outh  na k raie

uFJotta Lorda HoWe p r z y  Plym outh  na dyb an a od okrętow  I n d ii
wjchodnicy poniofta u fzczu b ek  w  n h k t f
rych woiennych okrętach , dla których
«uprawienia L o r d ‘ H uwp Sn 1T /
P rzjb iS  mufial. “W! 110 T m b S

W  krotce w  Londynie będzie inktoi

p 6czy  • * « * " >  ■ £ > -'
5 of&dzeai w  więzieniu za fnifki 

przynaym niey mufi na^ pić to "

w g» r e l c t bania ^  ^ 4  « k y m “

Sn , W fzeIaJ ° ‘® p o w r z u c a n o  p ifm a ta k

V/ ktX v c h  bę iOW?-iakoteź Miniftrów, Których bezimienni im groza

'  e ’1 T  ? dMmU zie odebrać w a zy h  fi§ , ftrafznaby ich L  
Ło czekała zemfta. J  Za

F1°tta  kupiecka Indy i  wfchodniey y
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woiennych o k r ę tó w , z  k tó ry ch  na ^  
T vm r r z V b v i  L o r d  Macartney P o f e i  
w yflan y  d o  ChyĄ  k t ó r e g o  p o f e l f t w o  by~ 
naymiey nie p o f t i o  po my su,

d a n i a .
I

' Z a  zatam owany ż e g l u g ę  D am a  z y -

w. ¿¥h ?s7if f°"dv x»r«rt„ m(lv które fumme, g d y  singua  
K i t « w w b c i i  obiecał, dla tego o » »  
K  4 * .  na morze w y M a ,
podobno w  krotce p o w ro c.


